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OBCHÓD 17-ej ROCZNICY'.NIEPODLEGŁOŚCI LITWY.

"L i e t. A i d a s" o 1 7-ej r o c z n i c y  n i e p o d l e g ­
ł o ś c i  L i t w y .  fLiet.Aidas" Nr.59 Z'-dn.l5 .II .35 r.
S or°szcz en i. o •W ciągu 17-tu 1st swej niepodległej egzystencji Litwa uczyni*' 
ła być może więcej niż inne narody w ciągu lat^kilkudziesięciu. 
Dzisiaj Litwa święto niepodległości obchodzi nie sama. Troj.coloro 
we sztandary litewskie w dniu tym zdobią Tallin i Rygę. irzy państw 
bałtyckie postanowiły, iż święto niepodległości każdego z nich 
będzie obchodzone we wszystkich trzech państwach możliwi® najba^ 
dziej uroczyście, co niechybnie przyczyni się do zbliżenia. •/. a n m  
obchodu niepodległości litewskiej pieśni i muzyka litewska ruz- . 
brgmiewać będą w Pradze, Rzymie, w Paryżu, Brukselli,  ̂̂ oc.-cholmie, 
Neapolu, ^edjolanie, Turynie oraz w innych ośrodkach kontynentu 
i Stanach Zjednoczonych. Imię Litv/y zdobyło sobie na ca^ym swie 
cie prawo obywatelstwa. Litwini wywalczyli sobie wolność, przezwyy 
ciężając wszelkie trudności i wszelkie przeszkody. ̂ Pamiętamy, ̂ iz 
niepodległość Litwy była dla niektórych jej sąsiadów tylko fan 
tezjoweniem nierealnem grupy szowinistów litewskich”, a jeszcze i 
dziś w rękach tych sąsiadów znajduje się 1/3 część Litwy wraz ze 
stolicą. Litwa jednak będzie nadal szła wytkniętą drogą i osiąg-  ̂
nie swój cel. Dzisiaj już ze strony innego sąsiada Litwa narażona 
jest na presję ekonomiczną i moralną, mająca na celu^zmusić ją 
do wyrzeczenia się jej świętych praw. To też w dniu święta narodo­
wego cały naród winien oświadczyć, że żadne zboczenia z drogi,na 
której Litwa odzyskała niepodległość, nie mogą mieć miejsca. Dro­
ga odchyleń jest drogą zagłady. I cóżby Litwini zyskali schodząc 
z tej drogi. Byłoby to nie zwycięstwo, lecz porażka. Litwini nie 
mają prawa żyć iluzjami. Losy i dobrobyt Litwy spoczywają nie 
obcych, lecz w litewskich rękach. To też ufajmy -ve własne siły i 
nie oglądajmy się na cudzą pomoc. Ufność we własne siły pozwoli 
Litwie przezwyciężyć obecne trudności, odeprzeć przeróżne presje 
i zapewnić swojemu krajowi lepsze jutro. Bardzo często słyszy się 
głosy niezadowolenia na temat kryzysu ekonomicznego lub pewnych 
posunięć rządu, głosy,które zaciemniąją wzgląd^na ogólne interesy 
naństwa. Należy więc pamiętać, iż dla dobra ogółu wielu rzeczy 
trzeba się wyrzec. Uroczysty nastrój obchodu niepodległości winien 
być uwzględniony z chłodnym rozsądkiem i oceną chwili obecnej, 
titwini winni sobie uświadomić, że przyszłość kraju^zależy odnich 
samych. Dzięki ofiarom Litwini zdobyli niepodległość i nikt nie 
.’oże się dziwić, iż zacho vanie tej niepodległości również wymaga 
ofiar.v
A . S t u l g i n s k i s  o 1 7-ej r o c z n i c y  n i e p o d ­
l e g ł o ś c i  L i t w y .  "Rytas” Nr.39 z dn.15.II.35 r. zamiesz­
cza artykuł b.prezydenta Litwy A.Stulninskiego, w którym^autor, 
po scharakteryzowaniu prac położonych na polu niepodległości li­
te vskiej, m.in. pisze: , .i

Już wkrótce Litwa obchodzie będzie 20~tą rocznicę s ej niepod­
ległej egzystencji. Trudno bvłooy twierdzić, że od chwili ogłosze­
nia niepodległości w Litwie dokonamy się bardzo wielkie zmiany. 
Coprawda, żyjąc jako państwo niepodległe, osiągnęliśmy dość dużo. 
Lecz czy postąpiliśmy naprzód, czy przyswoiliśmy sobie dodatnie 
■właściwości narodów kulturalnych w tym stopniu, w jakim w ciągu^ 
tego okresu mogliśmy to uczynić? Czy niema tu naszego błędu, za_ 
niedbania - pyta A.Stulgiński. Niebezpieczeństwa, zagrażające nie- _ 
nodległości Litwy,ani nie przestały istnieć, ani też się nie zmniej 
szyły. Są one dotąd nieusunięte* ja^ wówczas, tak i dziś obserwu­
jemy sprytne szykowanie^.pętli - dla niepodległości Litwy. Trudno 
też byłoby się pochwalić wielką jednością narodu oraz warunkami, 
któreby sprzyjały rozwojowi tej jedności. Litwa coraz bardziej 
zyskuje wygląd pozłoconego lśnigeego posagu, odzianego w wyświech­
tane szmaty. Wieś znajduje się w nędzy, zaś w ośrodku pragnie 
się prześcignąć stare,zamożne i kulturalne narody. Coprawda mało 
pocieszające objawy • obserwujemy i u naszych sąsiadów. Należy pa­
miętać, że podstawą państw jest sprawiedliwość. Tgm, gdzie się za­
przecza wolności i opinji społecznej, gdzie kuleje sprawiedliwość 
i prawo, tam powstaje grunt dla malwersacyj i wyzysku. Jednak 
wielkie narody mogą sobie pozwolić na przeróżne eksperymenty, gdyż 
to nie zagraża ich niepodległości i nie zetrze ich z powierzchni 
ziemi. Tymczasem małe - maleńkie narody nie mogłyby sobie pozwalać 
.‘.a niepewne eksperymenty, gdyż to może je kosztować życie.
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ŚwjT^A^a&y w s sm *.
'treSS - S ™ O T ica niepodległości Litwy ̂obcbodsona^^est_w^niezmi.
oie kruchych i o i e p e « n y c h  J/^^tech p 'd0stonałym i ..pięknym, ;

s  u r s ;

śsfi-?w ŝż 2souił ̂jM̂ sssssj »feisr^“5sr*.M5.#M
jej największym wrogiem i ?"®r®f®^Jdleełolei «iel» jest trosk i s Idniu obchodu 17-ej r o c z n i c y , niepodległości *iei- j

S Ł i ^ r S S ^ ł ;  ̂ ° s S a ™ i n o ś = :

O b c h ó d  ś w i ę t a  h i e p ó d i e g ł o  s ,c * .‘ dle _ 
n i e .  »Rvtes9 Nr.39 /II.35 r./: Program obchodu święta niepoal 
łości litewskiej w Kownie ułożony został następująco. v go<u-* ^
C-ej rano podniesienie sztandaru, o godz.lO-ej nsb2z®*s^ °  - -
ciele garnizonowym, o godz. 10.30 uroczysta msza wnfiâ ^ , c1|iienfe " 
16,30 uroczystości w ogrodku Muzeum Wojskowego °?az P ^ - ^ s t v  
dowódcy wojsk litewskich płk.Rasztikisa, o z|bra-
koncert w teatrze Państwowym. Pozatem prze .ddzUne zoj ®  j  
nia we wszystkich okolicach podmiejskich. -W j iaz^  * 1° ^ s t w  ob- niepodległości do Kowna P^zybylinastępujący dyplomaci państw 
cych: poseł szwedzki w Litwie p.D.Reutersward, P°^ł ^lgijski 
'iron F.de Selys-Fanson, poseł Stanów jednoczonych p.Mac Murray, 
poseł hiszpański p. de Enciojoraz atte-ch® wojsko.,a J£och P* ^
Mancinelli, Wielkiej Brytanji mjr. Firebrace, Francj1nńr. q̂ t-abn generalnego V.E. Shipps, Szwecji - mjr.brun^son, iram-j 
mir" GenevelT Estonji płk.Saarsen, francuski attache.-lotniczy 
?«**PMnrare zastępca francuskiego attache-woskowego mjr.Abrahc ,
attśchlmrynśrki francuskiej kptńde Ryvoyre, i zastępca szwedzki- 
go attache wojskowego por.Lundqvist. P n o d l e g ł o ś c i
j y t ; ; d, Y ^ d  jro° s S . l s L k i ^ * .  Sfcdjo Kowieńskie 
z dn 16 II 1925 r.: Po zakończeniu transmisji uroczystego nabo- 
fpStwa z bazvliki kowieńskiej,około godz.12-ej fcadjo Zowiens.ue 
nadało wystąpienie przedstawiciela ZwYzw.Wilna W.Dzdavinisa, 
iri~nr*v 7auewni-Z iż bpz względu ns toy cz> ludność py *
rajeySiZęaIo!?fgi/Lb1est Unością litewską czy też nie - jest 
ona niechybnie ludnością litewską oraz oświadczył, iz wle-
■■■szystko jedno odzyska "uciemiężony kraj wileński,ntrocki, swię 

<?pinpński. lidzki, grodzieński i suwalski.
0 pod- 16 30 Radjo Kowieńskie transmitowało uroczysty obchod 

złożenia wiińców na mogile Nieznanego Żołnierza oraz przy pomni- 
j Wolności w ogródku Muzeum Wojskowego w Kownie. n ram^cn mej 

uroczystości przemawiał naczelny dowódca wojsk litewskich p 
Rasztikis, który w przemówieniu swem P°,d^ ^ l i ł  doniosłą «erto 
niepodległości dla całego narodu litewskiego. Fłk.^asztiKis yy. 
ził zdanie, iż na straży tej niepodległości winny stac 
roisko, rzad i organizacje, lecz także wszyscy Litwini i 
ród litewski. Dziś, oświadczył mówca, gdy na czele Litwy stoi J '  
den z tych, którzy podpisali deklarację niepodległości L*it..y, ̂ guy 
Litwa jest już pełnoprawnym członkiem korporacji _ międzynarodowe.,, 
prdy sztandary litewskie powiewają w Rydze i Tallinie, dżis nie 
można nie być dobrej myśli, tfiele ponieśliśmy ofiar, zalkonczył 
nłk.Rasztikis, a jeśli zajdzie potrzeba oddamy swe^zycie, lecz 
Litwa przezwycięży wszelkie trudności. W uroczystości w Muzeum 
Y.To j skowem wzięli udział przedstawiciele państw obcych oraz geneia

6 godz.17-ej rozpoczęła się transmisja obchodu niepodleg^os- 
:i ze studja Rozgłośni kowieńskiej, zorganizowana przez Litewski 
^wiązek strzelecki. Na wstępie głos zabrał Daudzwardas, który
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po scharakteryzowaniu zasług,położonych przez Tarybę litewską, 
mówił o wspólnych walkach ochotnikow,partyzantów i wojska litew­
skiego, które przywróciły Litwie niepodległość. W dalszym ciągu 
po uczczeniu przez minutowe milczenie poległych w walkach o nie 
nodległość Litwy, głos zabrał prezes Lisewskiego Zw i t k u  btrze 
leckiego p.L.Valionis, który,podkreślając uroczystosc chwi_j., wy« 
raził zdanie, iż uroczyste słowa hymnu litewskiego przypominają 
Litwinom ich przeszłość i są bodźcem do przyszłej pracy, aryba 
literka, walcząc o niepodległość Litwy, nie dążyła do wskrzesze­
nia Litwy w jej dawnej formie, lecz do stworzenia^takiej Litwy, 
jak ją przedstawiali sobie KudyrLo, asanowicz i walczyli
oni nie o Litwę, w którejby rządziły klasy, lecz o Litwe, ktora- 
bv była własnością- całego narodu. D0 pracy panstwowotwarcz^. 
powołano też cały naród. Sw. pamięci Putwiński stworzył przeznaczę* 
ny do tej pracy Litewski Związek Strzelecki, ktorego członkow_ 
łączy idea niesienia pomocy państwu i obrony ojczyzny przed nie 
bezpieczeństwem. Litwini winni bronie swej ojczyzny metylko 
z bronią w ręku, lec* także występować w jej obronie na polu kul- 
turalnem - winni zwalczać nietylko wrogów otwartych, lecz także 
zamaskowanych wrogów wewnętrznych, którzy przynoszą krajowi nie­
obliczalne szkody. Skąd ci wrogowie wewnętrzni przychodzą,<jest 
rzeczą jasną. Zmierzają oni óo zachwiania niepodległości litew 
sklej i osłabienia woli narodu litewskiego. chwili, gdy z za 
Niemna od strony **ialborga dochodzą Litwę pogróżki, gdy podnosi 
się z tamtej strony zbrojna pięść - trzeba się zjednoczyć i 
wspólnemi siłami bronić ojczyzny. Radosną chwilę obchodu niepod­
ległości wciąż jeszcze zaciemnia fakt, iż 1/3 terytorjum Litwy 
wraz ze stolicą litewską Wilnem znajduje się w niewoli w warun­
kach niczem -nieróżniących się od tych, jakie były za czasów Mu­
raw jewa.

^eśli słowa moje, oświadczył p.Vailionis, dotrą do was bra­
cia wileńscy - w takim razie chcę was zape?/nić, że Litewski Zwiąr 
zek Strzelecki zawsze o was pamięta. Szaulisi w miarę możności 
pracują nad waszem wyzwoleniem, a jeśli zajdzie potrzeba^będą oni 
pierwszymi, którzy staną do zbrojnej walki o waszą wolność.

W dalszym ciągu Rsdjo nadało przedstawienie teatru ekspery­
mentalnego Związku Strzeleckiego, w ramach którego, w formie gawęd, 
mówiono o dawnych czasach. M.in. była tam mowa o tern, jak to 
"bracia Polacy, z którymi Litwini chcieli żyć w zgodzie, w podstęp­
ny snosób zagarnęli Wilno", jak Litwini walczyli o Kłajpedę i 
jak Okręt polski"Komendant Piłsudski" krążył dokoła portu kłaj- 
pedzkiego. Na ten temat jeden z uczestników słuchowiska oświad­
czył, iż wówczas chciało się prostu powiedzieć: "spóźnił się 
pan, komendancie, bo w Kła jpedzie już jest po herbacie’-

Po tern słuchowisku członek Związku Strzeleckiego p.Dęvidenas 
w języku francuskim mówił o walkach niepodległościowych Litwinow 
oraz o krzywdzie, jaka spotkała Litwę ze strony Polski.*

Na zakończenie obchodu Radjo Kowieńskie nadało uroczysty 
koncert z Teatru Państwowego w Kownie, w przerwach którego prze­
mawiali prelegenci fiozgłośni Kowieńskiej w językach:francuskim, 
polskim i niemieckim. Prelegenci ci również mówili na temat rocz­
nicy niepodległości Litwy.—
Ż y c z e n i a  p o s ł a  n a d z w y c z a j n e g o  1 m i ­
n i s t r a  p e ł n o m o c n e g o  Ł o t w y  w K o  w . n i e .  
"Liet.Aidas" Nr.39 /II.35 r./: W związku z obchodem niepodległoś­
ci Litwy poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Łotwy w Kownie 
p.L.Seja nadesłał pozdrowienie następującej treści: Pięknie i 
dumnie powiewają dziś w całej Litwie sztandary. W Łotwie również 
obok sztandaru łotewskiego pięknie powiewa sztandar litewski,'pod­
kreślając przyjaźń i braterstwo naszych narodów i państw. Urocz} 
t-e święto państwa litewskiego jest jednocześnie świętem Łotwy. 
Radości narodu litewskiego są^radościami naszemi, bóle narodu 
litewskiego są jednocześnie bólem naszym.

Podstawą naszej siły jest patrjotyzm i jedność narodowa, 
zaś nazewnątrz ścisła jedność Łotwy, Litwy i Estonji. Wrogowie 
nasi : niczego tak bardzo nie pragną, jak krzev/ienia niezgody i 
nieufności w raszem gronie. 'Hech to dla nas wszystkich będzie 
przestrogą. Z okazji radosnego święta niepodległości litewskiej 
zasyłam serdeczne pozdrowienia pokrewnemu narodowi i państwu 
litewskiemu. Gorąco życzę mu takiego samego szczęścia i dobroby­
tu, jakiego pragnę dla własnego narodu i państwa.
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Ż y c z e n i a  p o s ł a  n a d z w y c z a j n e g o  i  m i ­
n i s t r a  p e ł n o m o c n e g o  E s t o n j i  D r .  J .
L e^p p i  k a .  " L i e t . A i d a s "  N r . 39 / I I . 35 r . / :  Z o k a z j i  l i t e w s k i e ^  
go ś w i ę t a  narodowego m i n i s t e r  J . L e p p i k  n a d e s ł a ł  n a s t ę p u j ą c e  po­
z d r o w ie n i e ^  W c ią g u  l a t  1 7 - t u  n a ró d  l i t e w s k i  swą p r a c o w i t o ś c i ą ,  
s z l a c h e t n o ś c i ą  i  s i ln y m  c h a r a k t e r e m  dow iód ł  całemu ś w i a t u ,  i ż  
p o t r a f i  wysoce c e n i ć  swą w o ln o ść .  M y ,E s to ń czy cy  z r a d o ś c i ą  po­
zdrawiamy k a żd e  pow odzen ie  L i tw y ,  k t ó r e  wzmacnia j e j  n i e p o d l e g ł o ś ć  

z n a j w i ę k s z ą ^ s y m p a t j ą  witamy k a ż d y  p r o j e k t ,  p o g ł ę b i a j ą c y  w s p ó ł -
p r a c ę  ^ s t o n j i  i  L i tw y ,  gdyż we w s p ó łp r a c y  t e j  widzimy wzmacnia­
n i e  s i ę  obu k r a j ó w .  Z s e r d e c z n ą  p r z y j a ź n i ą  n a ró d  e s t o ń s k i  p o z d r a ­
wia w tym u r o c z y s t y m  d n iu  n a r ó d  l i t e w s k i  o r a z  c z c ig o d n e g o  jeg o  
p r e z y d e n t a . -
U r o c z y s t o ś c i  1 6  - go  l u t e g o  w R y d z e .  
" L i e t . A i d a s "  N r . 39 / I I . 35 r . / :  E l t a  z Rygi d o n o s i ,  i ż  w d n iu  1 4 .11  
l i t e w s k i !  m i n i s t e r  Spraw W ewnętrznych p ł k . R u s t e j k a .  M i n i s t e r  
z a t r z y m a ł  s i ę  w p o s e l s t w i e  l i t e w s k i e m  o r a z  p r z y j ą ł  p r z e d s t a w i — 
c i e l i  p r a s y .  w yw iedzie  prasowym p , m i n i s t e r  R u s t e j k a  o ś w ia d c z y ł ,  
i ż  t r u d n o  mu p o w i e d z i e ć ,  c zy  zna on l e p i e j  Kowno, czy  Rygę. Oba 
t e  m i a s t a  s ą  d i a n  m i ł e  i  b l i s k i e ,  gdyż w Rydze s p ę d z i ł  on 1 9 ? . ł a t ,
® w C13:gu 7 l a t  s t u d j o w s ł  na  u n i w e r s y t e c i e  w T a r t u ,
S M°w ią c  o s t o s u n k a c h  l i t e w s k o - ł o t e w s k i c h

^ 8 r  o ś w i a d c z y ł :  " P o d a l i ś m y  j e d n i  d rug im  r ę k ę  ku
^ p o l n e j  w s p ó łp r a c y  i , w e d ł u g  mego n a j g ł ę b s z e g o  p r z e k o n a n i a ,  ogromr 

, ** f  o d e g r a ł  tu  i n s t y n k t .  W r . 1 9 1 8  n i e  p r o w a d z i l i ś m y  żadnych  
rokowań,  a j e d n a k  w ojska  n a s z e  w a l c z y ł y  ram ię  p r z y  r a m i e n i u .
D z i s  rów nież  rozumiemy, i ż  w j e d n o ś c i  t e j  tkwi  p o t ę g a ,  i  że  z 
t a k ą  j e d n o s t k ą ,  j a k ą  s t a n o w ią  t r z y  p ańs tw a  b a ł t y c k i e ,  t r z e b a  s i ę  
w ię c e j  l i c z y ć ,  n i ż  z p o sz c z e g ó ln e m i  małemi p a ń s tw am i .  Z punk tu  
w id z e n ia  h i s t o r y c z n e g o  rów nież  w i e l e  n a s  ł ą c z y .  % r o d y  n a s z e  
n i e t y l k o  są  pokrewne s o b i e ,  l e c z  t a k ż e  zw iązane  wspólnym lo s e m " .

dn iu  1 5 . 1 1 . 3 5  r .  p ł k . R u s t e j k a  z ł o ż y ł  w i z y t y  p r e z y d e n to w i  
_:Otwy, p re m je ro w i  ło te w sk ie m u  U Im ani  sow i,  ło te w sk ie m u  m i n i s t r o ­
wi Spraw i  e w n ę t r z n y c h  G u lb iso w i  i  w i c e m i n i s t r o w i  Spraw ',7ewn. 
o r ą z  b u r m i s t r z o w i  m i a s t a  R y g i .  0 g o d z . l - ę j  t eg o  d n i a  z o s t a ł  z ł o ­
żony w i e n ie c  n a  b r a t n i e j  m o g i l e ,  i i e c z o r e m  w p o s e l s t w i e  l i t e w ­
skiem o d b y ło  s i ę  p r z y j ę c i e  n a  c z e ś ć  rz ą d u  i  d y p l o m a c j i  ł o t e w -  
sK l£ 3•

W p r o g r a m ie  obchodu p r z e w i d z i a n e  z o s t a ł o  na. d z i e ń  1 6 . l i ;  
o g o d z .1 0  u r o c z y s t e  n ab oże ń s tw o  w k o ś c i e l e  F r a n c i s z k a n ó w  w Ry- 
a z e ,  o g o a z . l l . 3 0  p rzy jm o w an ie  p o z d ro w ie ń  w p o s e l s t w i e  l i t e w -

-  h e r b a t k a  d l a  k o l o n j i  l i t e w s k i e j  w « y d z e ,  k t ó r a
-  n f  '  łV loicaŁu p o s e l s t w a  l i t e w s k i e g o  w Rydze, o g o d z .2 0

u r o c z y s t y  a k t  T-wa. J e d n o ś c i  Ł i t e w s k o - Ł o t e w s k i e j  w s a l i  W i e l k i e i  
( j i l d j i  w Rydze z p rzem ów ien iam i  pp .  p r e m j e r a  ł o t e w s k i e g o  Ulma- 
n i s a ,  p ł k . R u s t e j k i ,  p o s ł a  l i t e w s k i e g o  w Rydze V i l e j s z y s a  o r a z  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  T-wa J e d n o ś c i  Ł i t e w s k o - Ł o t e w s k i e j .  N a s t ę p n i e  

f  ' W  f o t e l u  R z e ś k i m .  tfa t e r e n i e  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  ł o t e w ­
s k i c h  r ó w n ie ż  p r z e w i d z i a n y  j e s t  obchód ś w i ę t a  l i t e w s k i e g o ,  z a ś  
r a d j o  r y s k i e  w d n iu  1 6 . I I  z n ac zn ą  c z ę ś ć  sytych programów pośw ię ­
ca  obchodowi ś w i ę t a  l i t e w s k i e g o .
^ I  Z/  ? w 1 e  "  1 e p r e m j e r a  ł o t e w s k i e g o  
d r .  K.  U I m a n i  s a,  w y g ł o s z o n e  w c z a s i e
i ^ f f w I 2 f e ? 0o ! k t U '5 ^ d n o ś c i  l i t e w s k o -  
* ° TJ  %_w s k i  f . J ;  P r ś s a o r y ś k d  / I I . 35 r . /  d o n o s i ,  i ż  w d n iu  
1 7 . 1 1 . 3 5  r .  w s a l i  W i e l k i e j  G i l d j i  w Rydze o d b y ł  s i ę  u r o c z y s t y  
a k t  z o k a z j i  r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i tw y .  Po s ł o w i e  wstępnem 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  T-wa J e d n o ś c i  L i t e w s k o - L o t e v s k i e j  R i t e r i s a  
g ł o s  z a b r a ł  p r e z e s  ł o t e w s k i e j  Rady M i n i s t r ó w  d r . K J J l m a n i s .  '
D z i s ,  o ś w ia d c z y ł  p r e m j e r  ł o t e w s k i ,  swobodna i ń i e p o d l e g ł a  Ł o t -  

s ]J?bodn3 i  n i e p o d l e g ł ą  L i tw ę  z o k a z j i  1 7 - e j  r o c z -  
y j  j  n i e p o d l e g ł o ś c i .  7/ k r ó t k i c h  t y c h  s łow ach  z n a j d u j ą  swój 

wyraz n i e t y l k o  u c z u c i a  p r z y j a ź n i ,  k t ó r e  Łotwa i  j e j  n a r ó d  ż y -  
a t o s Vnktl do pokrew nej  j e j  f - i tw y,  l e c z  t a k ż e  w ie lo v / i e k o -  

- a w s ę o l n o t a  p r z e z n a c z e ń  h i s t o r y c z n y c h  i  w sp ó lne  d ą ż e n i e  ku 
w o ln o ś c i  l  n i e z a w i s ł o ś c i .  P o k re w ień s tw o  j e s t  n i e s ł y c h a n i e  do­
n i o s ł y m  c z y n n ik ie m ,  decydu jącym  o w sp ó ln y ch  d ą ż e n i a c h .  Po­
k r e w ie ń s tw o  t o  w ż y c iu  narodów z d o ln e  j e s t  o d e g r a ć  t a k ą  samą 
r o l ę ,  j a k  w ż y c iu  cz łonkow  j e d n e j  i  t e j  samej  r o d z i n y .  Z r o z u -  
Jl leK1f  £°  mo^ e p ow s tać  t y l k o  tam, g d z i e  n a r o d y  ż y j ą  życ iem  
swobodnem w p a ń s tw a c h  n i e p o d l e g ł y c h .  Oto d l a c z e g o  u c z u c i e ' t o  
p o w s t a j e  w n a s  d z i s ,  gdy L i tw a  o b c h o d z i  ś w ię t o  n i e p o d l e g ł o ś c i ?
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Dlatego też tak serdeczne są nasze pozdrowienia, które zasyłamy 
Litwie. Obchodząc dziś uroczystość niepodległości Litwy, wspom* 
namy, jak doniosła rolę odegryWała Litwa w ciągu długich 
Pragnąłbym podkreślić, że nigdy narody nasze nie były * ta ję* 
tycznych sytuacjach, jak obecnie. W jednakowych £sytuacjach ■ *^r° 
dy nasze były w r.1918, tak samo jednakowo w roku 1919 narody n« 
sze oswobodziły się z jarzma niewoli. ?ow? ^  Poł^one zo ^ y  
oierwsze podwaliny współpracy wolnych i °
I trzeba było 15-tu lat, aby współpraca ta przybrała reage for 
my. Umowa podpisana, w dniu 12 września stanowi doniosły kro 
drodze ku realizacji współpracy pomiędzy Łotwą, Es?0" ^  i Litwą. 
Umowa ta posiada nietylko znaczenie dyplomatyczne:„SaeniSv 
Umowa ta jest oświadczeniem narodow bałtyckich, iż Pr^ “^ ł o ś c i  przyszłość iść wspólną drogą na spotkanie świetlanej przyszłości 
naszych państw i narodów.Zazwyczaj trzy czynniki decydują o ./za 
jemnych stosunkach narodów. Mianowicie: spory i *
podległość obcym wpływom oreą tendencje zaborcze. J roku | 
uwolniliśmy się od ciężkiego jarzma P r z e s z ł o ś c i  i rozwiązaliśmy 
sobie ręce dla pracy twórczej. Nie zapominajmy.Jednak o Przesz 
łości i wciągajmy z niej pouczające wnioski. Oswobodziwszy Się 
ze wszystkich wyżej wymienionych czynników i unikając niepożąda­
nych błędów^ będziemy wzmacniać w swych narodach ich niezachwia. 
ne pragnienie Swobody i niezawisłości. Masze .
opierać będziemy na naszej jednomyślności. Będziemy się st. 
unikać waśni i nieporozumień. Przyjazne stosunki PosH ^ ą  ?^cz 
nie donioślejsze znaczenie, niż pozyskanie jednego państwa kosz 
tern drugiego. Staniemy się silną jednostką, z którą na przyszłość 
beda sie liczyły również i inne państwa, łowczas nie będziemy 
zmuszeni o pomoc z zewnątrz i nie ulegając wpływom innych państw 
będziemy żyli w przyjaźni z resztą narodow. Jzajerane 
mogą osłabić nasze siły i ułatwić drogę agresywnym dążeniom in. 
nych narodów.. Rozumiejąc niezbędność szczerej wspołprscy, swoboa 
nie podamy jedni drugim dłonie i tak samo swobodnie i niezawisłe
będziemy kontynuować naszą twórczą pracę. ,Zwracając się do członkow Zbliżenia J e d n o ś c i  Litevsko Łotew 
skiej,p.premjer Ulmanis,oświadczył, iż przezwyciężyli oni roz 
dźwięk, który swojego czasu miał miejsce pomiędzy narodem li­
tewskim i łotewskim i wyraził zdanie, iż obecnie mogą oni z za 
dowoleniem powiedzieć, że spełniły się ich dążenia. Swobodna i 
niezawisła Łotwa z całej duszy pozdrawia tak samo sw°°odną i 
niezawisłą Litwę. Pozdrawiając was z ramienia rządu łotewskiego, 
oświadczył premjer Ulmanis, wyrażę ze swej strony^moje ser 
ne pragnienia, by praca wasza w tym kierunku również i na przysz 
łość przynosiła Jeszcze okazalsze owoce.

Przemówienie premjera Ulmanisa powitane zostało burziiwemi
owacjami.O ś w i a d c z e n i e  g e n e r a l n e g o  s e k r e t a r z  
ł o t e w s k i e g o  M. S. Z. p. W- M u n t e r s a w , • -
z w i ą z k u  z r o c z n i c ą  n i e p o d l e g ł o ś c i  
L i  t w y. Cała prasa ryska z dn.17.II.35 r. zamieszcza oswiad 
czenie generalnego sekretarza M.S.Z, p.Y/.Muntersa, w ktorem 
stwierdza on> iż związek trzech państw bałtyckich rzuca całkiem 
no/e światło na wzajemne stosunki tych państw, które wypływają 
nietylko ze względów realnych. Proces zbliżenia, zapoczątkowany 
w dniu 12 września, nigdy nie osłabnie i zapewni entencie bał 
tyckiej nietjlko sukcesy dyplomatyczne o charakterze przejściowym, 
lecz także trwały sojusz polityczny.-O ś w i a d c z e n i e  p ł k .  R u s t e j k i s a .  Prasa ̂ łotew­
ska z dn.17.II.35 r. Z radością i głębokiem zadowoleniem,oświad­
cza płk.Rustejka, przybyłem w dniu 16 lutego do Rygi. Czuję, ze 

; nietylko względy polityczne, lecz także i szczery instynkt wska 
- .żuje państwom bałtyckim ne niezbędność najdalej ̂ idącego zbliże­
nia i połączenia się w organiczną jedność, z którą musiałyby 
liczyć się wszystkie państwa europejskie. len sam instynkt ka­
zał naszym narodom iść ręką w rękę w r.1919, gdy rozstrzygały 
się losy naszych narodów. Jestem szczęśliwy^ zakończył swe oś­
wiadczenie płk.Rustejka, iż zbliżenie narodów bałtyckich stało 
się już realnym faktem i niezachwianie wierzę, iż nasza "trojka* 
pozostanie na wieki*-




